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Protokół X
XXI. zjazdu delegatów  Związku polskich Tov sokolich

odbytego dnia 7. g rudn ia  1913 r. we Lwowie.

~I. p e łn e  posiedzenie .
Prezes Związku dh. Fiszer Ksawery zagaił zjazd 

o godz. 10 rano przemówieniem, w którem podkreślił ko
nieczność utworzenia z Sokolstwa silnej organizacyi.

„ Polska potrzebuje milionów ludzi zdrowych i przy
sposobionych do walki o to, co jej wydarto, oraz do 
obrony tego, co odzyska“ — mówił prezes Związku. 
W tern rozumieniu przedkłada W ydział zjazdowi wnioski, 
mające na celu silne i myślą przewodnią naszą kiero
wane ujęcie dalszego rozwoju Sokolstwa. Prezes wniósł 
od wydziału, aby polskiemu Związkowi sokolemu w Sta
nach Zjednoczonych przesłać od zjazdu życzenia z po
wodu usunięcia z pośród sokolstwa rozłamu. Zjazd oklas
kami wniosek uchwalił. Po oddaniu hołdu pamięci ś. p. 
Edmunda Cenara, zawiadomił dh. prezes Związku, źe tuż 
przed zjazdem złożył godność członka Przewodnictwa 
Związku dh. Włodzimierz Godlewski z powodu braku 
czasu, i źe w miejsce jego powołał zastępcę dha Leona 
Krobickiego, dalej, źe dh. Józef Schmidt złożył godność 
członka komisyi rewizyjnej, zatem zjazd w jego miejsce 
musi dokonać wyboru, wezwał Zjazd do podziału na 
sekcye, którym wnioski zostaną przydzielone i powołał 
na sekretarzy Zjazdu dhów Stanisława Biegę i Jerzego 
Rutkowskiego.

Protokół ostatniego zjazdu przyjęto do wiadomości 
bez odczytywania,

A) Z ł o ż e n i e  l e g i t y m a c y i .  ,
Legitymacye złożyli delegaci: Z Okręgu I. 27 z 16 

gniazd; 9 gniazd usprawiedliwiło nieobecność, 31 nie- 
usprawiedliwiło nieobecność. Z Okręgu II. delegatów 
było 12 z 8 gniazd; 4 usprawiedliwiło, 9 nie. Z Okręgu 
III. delegatów było 20 z 16 gniazd; 3 usprawiedliwiły 
nieobecność, 15 nie. Z Okr. IV. było 29 delegatów z 22 
gniazd; 8 usprawiedliwiło się. Okręg Y. w ysłał 66 de

legatów z 34 gniazd; 9 było nieobecnych. Okrręg VI. 
dał 31 deleg. z 16 gniazd; 1 usprawiedliwiło się, 7 nie. 
Okręg V II. wysłał 26 deleg. z 18 gniazd; 1 usprawie
dliwiło si ę,  23 nie. Razem było 201 delegatów ze 130 
gniazd; 18 usprawiedliwiło nieobecność, 99 nie. Nadto 
było 15 członków W ydziału Związku (5 się usprawiedli
wiło), 11 członków Grona naucz. Zw. (1 się usprawie
dliwił) i 1 członek komisyi rewizyjnej. Ogólna suma 
obecnych na zjeździe członków 228.

B) S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  r e w i z y j n e j .
Dh. Dr. Małaczyński członek komisyi rewizyjnej

przedstawia sprawozdanie komisyi rewizyjnej, która 
w dniach 26. października 1912 i 14. listopada 1918 
przeprowadziła rewizyę ksiąg i rachunków Związku. 
Sprawdzono dochód i rozchód przy pomocy przekazek 
kasowych, sprawdzono zamknięcie rachunków i bilans za 
rok 1912 i skonstatowano stan efektów w sprawozdaniu 
za rok 1912 wykazanych i znaleziono tak księgi jak 
i rachunki Związku we wzorowym porządku. Wobec tego 
komisya w nosi:

X X I . zwyczajny zjazd delegatów polskich gimn. towa
rzysko sokolich uchwalić zechce wydziałowi i skarbnikowi 
Związku absolutoryum z gospodarki funduszami Związku 
w roku 1912.

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono.
C) W n i o s k i  na  z j e ź d z i e  z g ł o s z o n e  i po 

d z i a ł  na  s e k c y e .
1. Od zjazdu delegatów Okręgu I. wniósł dh. Pol 

następujące uchwały zjazdu okręgowego: Zjazd delegatów  
I. Okręgu stojąc na stanowisku stałego i systematycz
nego potęgowania militarnych przygotowań w celu two
rzenia zbrojnego pogotowia narodowego uchwala:

aj dążyć do zrealizowania idei powszechnego insty
tutu wojskowego jako najwyższej szkoły wykształcenia 
m ilitarnego;

b) powołać do życia stypendyum, mającego na celu 
wysyłanie do wyższych zagranicznych akademii wojsko
wych, członków drużyn polowych, w celu przyswojenia 
im wyższego wykształcenia wojskowego;

c) mianować w najkrótszym czasie kilku instrukto
rów fachowych dla prowadzenia pracy militarnej w po
szczególnych okręgach i gniazdach.

i



2. Zjazd delegatów uchwala: Odnieść się W ydziału 
Związku z przedstawieniem w płynięcia na c. k. Radę 
szkolną kra jow ą, jako naczelną władzę szkolną by z prze
pisów szkolnych została usunięta klauzula, zezwalająca 
w szkołach męskich i mięszanych używania godzin w y
znaczonych na naukę g im nastyki na inne przedmioty 
naukowe. Nadto starać  się u R ady szkolnej krajowej 
o zaprowadzenie obowiązkowej nauki gim nastyki we w szyst
kich szkołach żeńskich i mięszanych.

8. Zjazd delegatów uchw ala : W ydział Związku po
stara  się o utworzenie w kra ju  strzelnic centralnych do 
strzelania nabojami ostrym i.

4. Zjazd delegatów uchw ala: Poleca się delegatom 
na zjazd krajow y jeszcze raz podnieść potrzebę i prosić 
o przyśpieszenie spraw y umundurowania żeńskich drużyn 
sokolich, z zachowaniem barw y stroju drużyn polowych.

Dh. W odzinowski wniósł również imieniem zjazdu 
delegatów Okręgu I . : W ychodząc z założenia, źe nie ma 
powodów do nieżyczliwego stanow iska wobec innych woj
skowych organizacyi polskich w kraju  naszym, zjazd de
legatów Okręgu I. uchwala odnieść się do W ydziału 
Zw iązku o wysWielenie należyte i wyjaśnienie poszczę 
gólnym gniazdom, jak  się ma ich stosunek do tych or
ganizacyi ułożyć.

W nioski te uzyskały  poparcie i uchwalono ich na
głość, a zarazem wniosek ad 2 uchw alił zjazd bez dys- 
kusyi, wniosek ad 4 uchwalono odesłać do W ydziału 
do załatwienia, inne wnioski odesłano do sekcyi.

Zażalenie dh. W ierzbiańskiego z T urk i przeciw nie
dopuszczeniu go przez gniazdo na zjazd delegatów  od
dano do rozpatrzenia w ybranej ze zjazdu komisyi złożo
nej z dh. Schillera, K orytki, Tarnawskiego i Pochmarki.- 

W reszcie zjazd uchw alił wniosek W y d zia łu :
Zjazd delegatów przekazuje W ydziałowi Związku 

oznaczenie miejsca następnego zwyczajnego zjazdu dele
gatów bez ograniczenia co do wyboru miejscowości i p rze
prowadził d y sk u sy ę , na ile ma się podzielić sekcyj celem 
szczegółowych obrad nad wnioskami. U chwalono: Po
dzielić się na sekcyę: a) organizacyjną, k tóra  m iała ob
radować nad wnioskiem W ydziału  o zmianie organizacyi, 
b) sekcyę adm in istracy jną , k tóra przedyskutować m iała 
sprawozdanie W ydziału Związku i w szystkie inne wnioski 
na zjazd zgłoszone. Wezwaniem dha Borowca i K rausa 
do ogółu delegatów, aby w obradach zjazdu w ytrw ali do 
końca, zakończono I. plenarne posiedzenie i rozpoczęto 
natychm iast obrady w sekcyach.

II. pełne posiedzen ie.
Obrady sekcyi adm inistracyjnej, której przewodni

czył dh. Flis, a sekretarzował dh. Manaczyński, nad 
wnioskami dotyczącymi „stosunku sokolstwa do innych 
organizacyi11 przeciągnęły się znacznie po 7 godz. wie
czorem i ściągnęły  do sekcyi tej cały zjazd tak, źe 
uchwały tych wniosków dotyczące uznano za uchwały 
pełnego zjazdu.

Po wycofaniu przez delegata tarnow skiego dha 
W ierzbickiego wniosku o „zlaniu się w szystkich polskich 
organizacyi wojskowych w jedną całość11 zostały wnioski 
Okręgu I., I I I . ,  V. i sokoła w Gorlicach o „zbliżenie się 
do innych organizacyi m ilitarnych na razie przynajmniej 
pod względem czysto technicznym  i wyjaśnienie wza
jemnego stoscnku11. P rzyjęto  z pewnemi modyfikacyami 
stanowisko W ydziału Związku w tej sprawie i uchwalono: 

Wnioski te przekazuje się W ydziałowi Związku 
jako wskazówki do rozpoczętej już przez W ydział akcyi 
wytworzenia podstaw współdziałania z polską organizacyą 
„Drużyn Bartoszow ych11 i dla rozpoczęcia jej także 
z innym i organizacyami o charakterze wojskowym, atoli 
z zastrzeżeniem , źe to zbliżenie się sokolstwa do tej 
organizacyi nie może narazić sokolstwa na niebezpie
czeństwo w yzbycia się charakteru  i kierunku pracy sokol
stw u właściwej lub uszczerbku samodzielności organicyjnej.

Uznaje się , ź e :
1. stosunki sokolstwa z innemi organizacyami pol- 

skiemi o charakterze wojskowym mogą być układane je
dynie przez naczelne władze sokole;

2. w obecnej chwili nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby gniazda sokole w zględnie okręgi sokole przy uwzglę
dnieniu stosunków miejscowych odbywały wspólne ćwicze
nia polowe z innemi polskiemi organizacyam i m ilitar- 
nemi, po w ydaniu odpowiedniej enuncyacyi związkowej, 
lub po uzyskaniu zezwolenia odpowiednich władz orga
nizacyjnych.

Na wniosek dha W ierzbickiego uchwalono: Zjazd 
przyjm uje sprawozdanie W ydziału Zw iązku do wiado
mości i odnosi się z zupetnem zaufaniem do jego do
tychczasowej pracy i kierownictwa p o lsk im  sokolstwem.

Druh Korytko przedstaw ił imieniem komisyi roz
patrującej zażalenie dha W ierzbiańskiego wniosek, aby 
uznać m andat dha Ostaszewskiego. W niosek ten przyjęto.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem i innym i wnioskami 
wyrażono życzenie do W ydziału Związku :

1. aby wznowić i ożywić działalność komisyi 
ośw iatowo-agitaoyjnej;

2. uchwalono rezolucye, aby w przyszłości przy zlo
tach oddzielać o ile możności ćwiczenia polowe od ćwi
czeń publicznych popisowych.

3. Odnośnie do sprawozdania W ydziału  Związku 
w ty tu le  „K ursy związkowe11 zjazd oświadcza, źe wobec 
podjętego zadania wojskowego należy w iększą wagę po
łożyć na program w ykształcenia m ilitarnego choćby o po
ziomie do komendanta drużyny. Nie ma to znaczyć za
niechania kursu  wychowawczo-gimnastycznego, lecz na
leży iliw ie dwa te  rodzaje w ykształcenia odłączyć,
lub oa ać naprzemian, a w przeprowadzeniu kursów
przyzw lo współdziałania okręgi. N iniejszą rezolucyę
przekaz się W ydziałowi Zw iązku jako dyrektyw ę.

Uc 'alono d a le j:
4. W ezwanie do okręgów i gniazd, aby kursy  

związkowe i okręgowe obsyłały przymusowo na swój 
koszt i do W ydziału  Związku, aby kursy  związkowe 
ograniczyć o ile możności do 4 tygodni i urządzać je 
we wschodniej i zachodniej Galicyi z uwzględnieniem 
wojskowego w ykształcenia.

5. W skutek  wniosków okręgu I. uchicalono : Wzywa 
się W ydział Związku, aby dążył do założenia w naj
krótszym  czasie związkowego centralnego in sty tu tu  w y
chowania fizycznego; powołać do życia stypendyum  ma
jące na celu w ysyłanie za granicę ludzi odpowiednio 
przygotowanych, celem zaznajomienia ich z organizacyą 
i prowadzaniem naukowych zakładów wojskowych (cen
tra lnych); mianować w najkrótszym  czasie instruktorów  
fachowych do prowadzenia pracy m ilitarnej w poszczegól
nych okręgach i gniazdach.

Vchwalono n astęp n ie :
Poleca się centralnym  gniazdom okręgów, aby we

szły  w porozumienie z gminami i obszarami dworskimi 
(leśnymi) celem zakładania strzelnic dla ostrego strzelania, 
a równocześnie wzywa się W ydział Związku, aby w razie 
potrzeby udzielał gniazdom odpowiedniej pomocy.

6. Uchwalono rezolucyę do W ydz. Związku, aby 
w przyszłej organizacyi sokolstwa umieścił postanowienie, 
źe gniazda zalegające z wkładkam i do Związku, w yklu
cza się od udziału w zjeździe delegatów.

7. Odnośnie do wydaw nictw  związkowych uchwalono: 
W zywa się W ydział Związku, aby przygo tow ał:

1. nowy regulamin m usztry obejmujący nietylko 
musztrę zw artą , lecz także m usztrę ćwiczeń polowych 
na wzór regulaminów sta łych  a rm ij;

2. podręcznik tak tyk i, regulam in służby w ojskowej;
3. podręcznik z opisem broni używanej przy peł

nieniu służby w ojskowej;
4. podręcznik do nauki technicznej służby wojskowej;



5. w łasny podręcznik nanki terenoznaw stw a;
6. instrukcyę nauki strzelania.
Wszystkie te uchwały sekcyi przyją ł zjazd  na wniosek 

draha F lisa za swoje.
Wobec wniosku sokoła w Gorlicach tej treśc i:
„Zjazd delegatów związkowych stw ierdza, źe so

kolstwo jako insty tucya gim nastyczno-m ilitarna i wy
chowawcza służyć ma wyłącznie celom ogólnonarodowym 
i z tego względu musi stać zdała od wszelkich prądów 
partyjno-politycznych w bieżącej chwili. Zjazd delegatów 
uznaje, źe wysłanie przedstawicieli Zw iązku sokolego do 
kom itetu obywatelskiego było odchyleniem od tej za
sadniczej lin ii przekonać sokolstwa polskiego. Zjazd de
legatów poleca się W ydziałowi Związku sokolego, aby 
na przyszłość nie wysełał swoich przedstaw icieli do 
ładnych formacyi partyjno-politycznych, a w razie po- 
rzeby odniósł się w tym  względzie po wskazówki do 
sjazdu delegatów związkowych" — przyją ł zjazd stano
wisko W ydziału  Zgodne z pierwszą częścią tego wniosku, 
mówiącej o niezawisłości party jno:politycznej sokolstwa, 
^ tłumaczące w sprawozdaniu powody należenia czterech 
jzłonków Przewodnictwa jako obywateli do „komitetu 
obywatelskiego" i w ystąpienia ich z tegoż komitetu.

Sprawozdanie z obrad s e k c y i  o r g a n i z a c y j n e j  
złożył przewodniczący tej sekcyi dh. K rogulski, (sekre- 
;arzowali dd. K siążek i W archałowski). Odznaczyły się 
one obfitością wniosków, któremi staw iający druhowie 
chcieli załatw ić wniosek reorganizacyjny W ydziału lub 
go w pewnych szczegółach uzupełnić lub zmienić. Druh 
sprawozdawca podał wniosek dha W ierzyńskiego do 
uchw ały jako załatw iający najogólniej przedłożenie W y 
działu Związku, a inne wnioski, o ile nie są  ze sobą sprze
czne jak  nie mniej dyskusya w sekcyi mają być jako 
wskazówki materyałem pomocniczym przy dalszej robocie 
w tym  względzie W ydziału Związku. W niosek dha W ie
rzyńskiego opiew a:

W alny Zjazd uchwala :
Powołuje się kom isję złożoną z W ydziału  Związku 

sokolego, w którym  je s t 7 delegatów okręgów, dziesięciu 
członków przez walny zjazd dziś wybranych, a to celem 
wypracowania szczegółowego projektu zmiany s ta tu tu  
opartego na dzisiejszych potrzebach i realnem życiu so
kolstw a przy uw zględnieniu przyszłego rozwoju.

Projekt ma być opracowany i rozesłany wszystkim  
gniazdom do dnia 1. marca 1914, a to celem otrzym ania 
od nich ewentualnych życzeń, które gniazda mogą zg ła
szać od 1. maja 1914.

U zupełniony w ten sposób i ostatecznie przez ko- 
misyę ustalony projekt reformy sta tu tu  ma być przedło
żony do aprobaty nadzwyczajnemu zjazdowi związkowemu 
delegatów sokolich, który W ydział Zw iązku ma zwołać 
najpóźniej do dnia 1. lipca 1914.

Członkowie kom isyi: druhowie Borowiec, Gerstman, 
Dąbrowski Stefan, Pieniążkiewicz, Haller, Szajnowski, 
Sikorski, W olański, W ierzyński, Ig lick i. W ydział Związku 
ma prawo kooptacyi.

W niosek ten uchwalono w całości, a zarazem nim 
załatwiono w szystkie wnioski zgłoszone na zjazd w celu 
uzupełnień lub zmian organizacyjnych.

Ta sekcya załatw iła także wnioski odstąpione jej 
przez sekcyę adm inistracyjną odnoszące się do „pogłę
bienia pracy sokolej" zatem wnioski sokoła w Tarnowie, 
aby Zw iązek rozw inął silną agitacyę celem zjednania 
członków dla idei sokolej, by każdy Polak do „Sokoła" 
należał i zajął się wyszkoleniem i wyćwiczeniem odpo
wiednich naczelników dla gniazd, gdyż często dochodzi 
do tego, źe w gnieździe nie ma kto uczyć gim nastyki 
(i ćwiczeń wojskowych — dodatek W ydziału Związku).

W nioski te  uchwalono. W niosek o ustanowienie od
znak za 10-letnią służbę odrzucono. W nioski sokoła 
w Tarnowie i Tarnopolu o ustanowienie lustratorów  objęte 
są  uchwałami na wniosek sekcyi adm inistracyjnej.

Przyjęto dalej do wiadomości wyjaśnienie W ydziału 
Związku wskutek wniosku sokoła w Gorlicach o nieuży- 
uźywanie skautów do posług w czasie zjazdów politycz
nych, źe sprawa ta  je s t regulaminami uregulow ana; wy
padek poszczególny przez wnioskodawców przytoczony 
mógł być przekroczeniem regulaminów.

W skutek zalecenia sekcyi zjazd uchwalił następu
jące w nioski:

1. W niosek dha K onstantego Laskowskiego, delegata 
gniazda gorlickiego: „Zważywszy, źe w ydany przez W y
dział Związku sokolego regulam in wstrzemięźliwości nie 
je s t należycie przestrzegany w czasie ćwiczeń i innych 
wyśtępów publicznych sokolstwa, co naraża je  na słuszne 
zarzuty ze strony  czynników stojących poza sokolstwem 
i wyrabia mu opinię u jem ną;

zważywszy, że w wielu wypadkach nawet ci, k tó
rych obowiązkiem je s t stać na straży istniejących prze
pisów i strzedz godności im ienia sokolego, sami ten re
gulam in łam ią i innych swym przykładem  do tego samego, 
może bezwiednie, zachęcają;

zważywszy dalej, źe w innych w ypadkach przekra
czanie tego regulam inu pochodzi z nieznajomości odnoś
nych przepisów, zwłaszcza wśród gniazd nowo pow sta
jących ;

zważywszy wreszcie, źe wobec coraz częstszego 
współdziałania sokolstwa z młodzieżą skautow ą, obowią
zaną do zupełnej abstynencyi, tego rodzaju zły przykład 
sokolstwa musi wywierać fatalny wpływ na młodociane 
um ysły skautów, przyzwyczajać ich do obłudy i zachwiać 
wiarę w prawo skautowe.

Zjazd delegatów poleca W ydziałowi Związku, aby 
zaostrzył rygory  w razie przekroczenia obowiązującego 
regulam inu wstrzem ięźliwości, jak  rów nież, aby roz
powszechnił w szeregach sokolich znajomość odnośnego 
przepisu przez wydrukowanie go w osobnych odbitkach 
i rozesłał do gniazd sokolich z poleceniem stałego umiesz
czenia na miejscu widocznem w lokalnościach towarzystw* i

2. wniosek V. Okręgu sokolego: „W  każdej sprawie 
wynajmu objektów sokolich nastręczającej obawy kon
fliktu z uczuciami sokolemi i polskiemi, W ydziały  to
w arzystw  sokolich są obowiązane prosić o pozwolenie 
władz Zw iązku".

Również na zlecenie sekcyi organizacyjnej przyjęto 
do wiadomości stanowisko W ydziału Związku wobec 
wniosku sokoła w Jaśle, aby zmienić „Przewodnik gim 
nastyczny", t. j. źe wszelkie pomysły W ydziału  o prze
inaczeniu pisma rozbijają się dziś o brak funduszów.

Na wniosek sekcyi adm inistracyjnej wybrano do 
komisyi rewizyjnej w miejsce dha Schm idta Józefa dha 
Paulina Targońskiego.

Po wyczerpaniu przedmiotu obrad zamknął zjazd 
dh. prezes Związku wzmianką o Franciszku Smolce, któ- 
rego pomnik w dniu następnym  odsłaniano we Lwowie.

Stanisław Biega , Br. X . Fiszer,
sekr. zjazdu. prezes Związku.

Wezwanie do gniazd.
Mimo licznych wezwań pisemnych, ponagleń 

i próśb nie poczuwa się znaczna większość gniazd 
do obowiązku wyróWnania zaległych wkładek na 
rzecz Związku, który wobec nowego roku 1914 
stoi przed koniecznością zapłacenia całego sze
regu zobowiązań.

Przypominając dotyczącą uchwałę ostatniego 
Zjazdu delegatów, wzywamy gniazda, ażeby za
ległe wkładki niezwłocznie do k*sy Związku 
nadesłały.

Przewodnictwo Związku,



C Z Ę Ś Ć  Z W Y K Ł A .

Młodzież wobee Sokoła.
Od jednego z członków S. D. S. Sokoła-Macierzy 

otrzymaliśmy następujące uwagi:
Zamierzam w sposób ogólny i szkicowy przedsta

wić pewne uwagi na temat stosunku młodzieży akade
mickiej w S. D. S. pracującej do Sokoła i spostrzeżenia 
co do wad i usterek, jakie w praoy wojskowej Sokoła 
zauważyć się dają. Uwagi te, zupełnie osobiste, są jed
nak oparte na opinii sokolej młodzieży akademickiej. 
Sprawy poruszane nie równej są wagi i znaczenia, ale 
pamiętać trzeba o tern, że w technicznem przeprowadza
niu każdej sprawy szczegóły odgrywają pierwszorzędną 
rolę. Rzeczy niektórych na gruncie lwowskim zaobserwo
wanych nie mam zamiaru w całej rozciągłości uogólniać, 
jednak, zdaje się, moźnaby to uczynić nie naruszając 
objektywności.

Zacznę od naszkicowania ogólnych poglądów na za
gadnienie wychowania wojskowego.

Jeżeli praca na tern polu ma iść ku urzeczywist
nieniu tych celów, dla których została zapoczątkowana, 
musi objąć c a ł ą  P o l s k ę  i w s z y s t k i e  w a r s t w y ,  
nie może więc być prowadzona dla jakichkolwiek celów 
ubocznych, musi się uniezależnić od wszelkich partyi, 
z drugiej strony wymaga poparcia nieustannej, a coraz 
żywszej akcyi szerzenia uświadomienia narodowego i pod
noszenia jego poziomu. O tej ostatniej sprawie nie tu 
pora i miejsce mówić.

Sokół, zdaniem tych, którzy S. D. S. a nie inną 
organizacyę tego rodzaju wybrali, ma najlepsze warunki 
i największą możność zadośćuczynienia powyższym po
stulatom, nietylko wskutek tego, źe jeden z pierwszych 
podjął pracę nad odrodzeniem narodowem po roku 63, że 
ma za sobą przychylność szerokich warstw, silne pod
stawy materyalne, ale przedewszystkiem dlatego, źe obej
muje całą Polskę i wychodźtwo, źe wpływy partyjne 
w Sokole najmniej się dają odczuwać, a w razie dążno
ści tego rodzaju z jakiejkolwiek strony najłatwiej im 
przeciwdziałać, źe potrafił zachować całkowitą niezależ
ność od sfer rządowych czy wojskowych.

O przeszłości Sokoła zwykło się w pewnych sferach 
dość lekko, jeśli nie z lekceważeniem mówić. Pamięta 
się jego chwile najsmutniejsze, zapomina lub niedocenia 
zasług. Szkół w chwilach dla narodu najcięższych, w cza
sach popowstaniowych, dla krzepienia w upadku będą
cego ducha i ćwiczenie ciała do walki o Polskę powstał, 
w warunkach najtrudniejszych (dzisiejszych T-w oświa
towych, czy organizacyi ekonomicznych wówczas nie było) 
pracę uświadamiania narodowego prowadził i mimo wszel
kich braków i wad, mimo głębokiego nieraz upadku, je
dnak z zadań podjętych wywiązał się w znacznej mierze, 
śmiem twierdzić więcej inne organizacyę wojskowe is t 
nienie swe i możność rozwoju w dużym stopniu pracy 
Sokoła zawdzięczają i o tern w ocenianiu Sokoła i w od
noszeniu się doń pamiętać winny. Dzisiaj inne organiza- 
cye podjęły się pracy oświatowej i t. p., Sokół tern wy- 
łączniej pracy wychowawczo-wojskowej poświęcić się może.

Przejdźmy do postulatu apartyjności, jaki stawiamy 
organizacyom wojskowym. Odrazu powiedzieć tu  trzeba, 
źe właśnie wzgląd ten, iż Sokół nie zmusza nikogo do 
żadnych zobowiązań politycznej natury — ślubowanie 
sokole obejmuje w stosunku do władz sokolich tylko obo
wiązki w czasie pokoju, i z chwilą wystąpienia z So
koła przestaje wiązać — był względem decydującym dla 
całego szeregu ludzi, którzy swą niezależność przebaczań 
cenili, a postulat bezpartyjności organizacyi militarnych 
na pierwszem miejscu stawiali. Organizacyę, które do 
pewnych przyrzeczeń zmuszały, dziś już czują pewne tego 
skutki, a może nadejść chwila, kiedy będą szukać spo

sobów wyjścia z tej sytuacyi. Będzie to tern więcej mo
żliwe, źe instytucye względem których te zobowiązania 
się zaciągnęło, pozwalają sobie niejednokrotnie na wystą
pienia wysoce nieodpowiedzialne, godzące wprost w ro
botę wojskową, a dające broń w rękę wrogom. Dotych
czasowe natomiast postępowanie władz naczelnych Sokoła 
pozwala się spodziewać, źe i na przyszłość potrafią tra 
ktować sprawę odpowiedzialnie i poważnie, bez szkodli
wego krzykaetwa, źe z drugiej strony potrafią ustrzedz 
Sokół przed zakusami uzależnienia go od jakichkolwiek 
czynników poza narodem stojących.

Można bowiem korzystać z pewnych usług sfer woj
skowych, więc z urządzeń, jak strzelnice, z instruktorów 
nawet, rozumie się wynagrodzanych, ale tylko tak długo, 
jak długo usługi tego rodzaju nie pociągają za sobą pe
wnych zobowiązań. Pod tym względem Sokołowi naj
mniejszych nie można czynić zarzutów, owszem podkre
ślić należy jego zupełnie poprawne stanowisko.

Dla tych względów ogólnych wybrawszy S. D. S. 
jako organizacyę w której mamy się wojskowo wyrabiać, 
zdawaliśmy sobie jednak mniej lub więcej dokładnie 
sprawę z wad i braków, jakie tak pod względem orga
nizacyjnym, jakoteż pod innymi względami Sokół przed
stawia. Z tego jednak wynika dla nas tylko jedna rzecz: 
uczynić wszystko, co potrafimy, dla poprawy stosunków, 
współdziałać w kierunku realizowania naszych i śmiem 
twierdzić całego Sokolstwa postulatów.

Podkreśliłem na początku, że jednym z pierwszych 
warunków celowej roboty wojskowej musi być objęcie nią 
całej Polski, naturalnie przy dostosowaniu metod do wa
runków szczególnych. Musimy zatem od Sokolstwa doma
gać się energiczniejszej w tym kierunku akcyi, uzdrowie
nia stosunków nietylko w zaborze austryackim, zmusze
nia czynników opornych do posłuchu lub zrobienia miej
sca innym, musimy domagać się troskliwego zaopieko
wania się całego Sokolstwa Skautingiem i tern żywszego 
popierania go, im trudniejsze ma warunki rozwoju, dalej 
szerzenie Skautingu wśród młodzieży drobno mieszczań
skiej, wiejskiej i bezdomnej. Młodzież wychowana w jed
nej organizacyi będzie mimo wszelkich innych wpływów 
miała największe dane po temu, aby zcałkować robotę 
wojskową, aby z niej usunąć pierwiastek polityczny.

W  tym też kierunku jednoczenia pracy militarnej 
stanowczo powinny dążyć wszystkie organizacyę wojsko
we. Zwyczajnie wini się w tej mierze najwięcej Sokół, 
względnie jego władze naczelne. Inne organizacyę woj
skowe raczej czynniki w innych organizacyach decydu
jące nie są (u bez grzechu, jakkolwiek zwykły na ze
wnątrz okazywać dobrą wolę i dążność do konsolidacyi, 
największą przeszkodzę w ostatecznem załatwieniu tej 
sprawy są pewne zobowiązania natury politycznej, o któ
rych wspominałem i pewna nieszczerość w stawieniu tej 
sprawy: żąda się od organizacyi wojskowych apolitycz
ności, a chce się Sokół podporządkować właśnie czynni
kiem politycznym, nawet partyjnym jakim jest Komisya 
Tymcz. Sokół, spodziewamy się, na drugim planie posta
wiwszy pewną dumę, jeśli tak się wyrazić można — 
uczyni wszystko, by na razie współdziałanie, z czasem 
zupełnie zjednoczenie organizacyi wojskowych przeprowa
dzić. Będzie to tern łatwiej, źe politycznych zobowiązań 
Sokół nie poczynił.

Po tych ogólnych uwagach przystąpmy do techni
cznej strony pracy wojskowej w Sokole. Dążymy do wy
tworzenia i podniesienia ogólnej kultury wojskowej w na
rodzie tak psychicznej, przez zaprawione do karności i po
słuszeństwa, jak  intellektualnej, przez pogłębianie i roz
szerzanie wiedzy wojskowej, W okolicznościach w jakich 
się znajdujemy musimy szukać własnych sposobów i wła
snych dróg działania, musimy się liczyć z koniecznością 
równolegle prowadzonej pracy społecznej na innych po
lach, z warunkami osobistymi. Jedno jest ja sn e : każdemu 
należy dać tyle wiedzy i umiejętności, ile jej chce i ze



względu na osobiste stosunki może wziąć, a przez posta
wienie pracy na należytym  poziomie zachęcić do niej 
i przywiązać, zwłaszcza przez umożliwienie wszystkim  
twórczej pracy teoretycznej, między innym i przez częste 
w drużynach, kilka razy do roku w hufcach, zebrania 
i pogadanki na tem at programu pracy i sposobu jej pro
wadzenia.

Należyte i bardzo sumienne wykorzystanie czasu 
je s t tu  jednym  z pierwszych wymagań, program ściśle 
wykonywany i znany wszystkim  dostateczna ilość pod
ręczników, uprzystępnienie ich w bibliotekach drużyno
wych, ustalenie i ścisłe przestrzeganie regulaminów wa 
runkam i koniecznymi owocnej pracy. Przeciw tym  zasa 
dom grzeszy się w Sokole niezmiernie. Regulaminów 
w szystkich dotąd niema, a tych które są, nie przestrzega 
się w szczególności regulam inu m usztry, tak  dalece, że 
każdy instruk to r (oficer czy podoficer) inaczej różnych 
n. p. chwytów uczy, co pociąga za sobą marnowanie 
czasu i zniechęcenie. Za mało je s t wykładów a stanow
czo m usztry za dużo w stosunku do nich, np. w II . druź. 
Sokoła-Macierzy na 3 godz. tygod. 1 przypada na wy
kład, na kursie podoficerskim z 6 godzin, 3 na wykłady, 
3 na m usztrę. Przytem  kursy  trw ają  za długo, a po 
ukończeniu jednego czekać trzeba miesiącami na kurs 
wyższy, nie zyskując wiele w stosunku do czasu poświę
conego. Zrozumieć można trudność zorganizowania kursu, 
natom iast bez oficyalnych szkół np. podoficerskich można 
przy drużynach przy korzystaniu z podręczników osią
gnąć te  same rezultaty , a egzamin będzie najlepszym 
probierzem umiejętności i wiedzy ; dziś zaś mianuje się 
egzaminowanymi podoficerami szeregowców nieegzamino- 
wanych, tylko na podstawie spełnianych funkcyi, (co musi 
obniżać powagę stopnia). Łatw ym  sposobem szerzenia 
wiadomości teoretycznych byłyby zebrania zastępów i plu
tonów, z czytaniem i dyskutowaniem podręczników i re
gulaminów, z omawianiem ćwiczeń O ile chodzi o regu
laminy uważałbym za wskazane przed ostatecznem ich 
ustaleniem poddać je  dyskusyi w poszczególnych druży
nach, właśnie dla pociągnięcia szerszego ogółu członków 
Sokoła do myślenia i pracowania samodzielnego w tym 
kierunku, tembardziej, jeśli chodzi o młodzież akademi
cką. Zanim bowiem myśleć będziemy mogli o wyższej 
szkole wojskowej musimy mieć odpowiedni m ateryał ludzki.

ćwiczeń polowych moźnaby więcej jak  dotąd u rzą
dzać, jak  najczęściej z przeciwnikiem rzeczywistym, gdyż 
współzawodnictwo zachęca do starań  o lepsze wykonanie 
ćwiczenia. Co do gim nastyki, uważam ją  za bardzo po
trzebną, z konieczności jednak czas jej poświęcony musi 
być ograniczony.

Przy  tern wszystkiem podkreślam zaś jeszcze nale
żyte w ykorzystanie czasu, tembardziej, że bardzo wielki 
procent, szczególnie młodzieży, pracuje nietylko w S. D. S., 
ale także na szeregu innych pól niemniej ważnych, a czas 
się poprostu m arnotrawi. Na zbiórkę drużyny np. nor 
malnie traci się 3/4 do godziny, na przygotowanie hufca 
do wymarszu jeszcze więcej czasu. W ten spcsób nie
ty lko czas się traci, ale toleruje powolne zbieranie się 
a ludzi ceniących czas zachęca do spóźniania się. W szystko 
to da się sprowadzić do jednej rzeczy : brak sprężysto
ści władz powoduje bezplanowość pracy i niekarność (nie- 
karnością najwięcej grzeszą, jak  to miałem sposobność 
zauważyć, właśnie najgorliwsi zwolennicy uwojskowienia 
Sokoła, myślę w tej chwili nie o młodzieży), z tego płyną 
inne wady pracy sokolej. Przyczyną najgłębszą złego je s t 
zły  rozkład pracy przedewszystkiem  u władz naczelnych, 
ale także aż do najniższych jednostek organizacyjnych. 
Odłączenie całkowite adm inistracyi od komend, nauki 
gim nastyki dla szkół czy członków poza S. D. S. od 
S. D. S., wykluczenie możnośui gromadzenia k ilku god
ności czy władz w jednem ręku je s t najważniejszym środ
kiem zaradczym. Przez to zapobiegnie się w prost fizycz
nej niemożności spełniania w szystkich obowiązków.
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W  tym  kierunku, jak  w innych zresztą, dąży się 
do poprawy, oby rychłej. Przeprowadzenie reformy uchwa
lonej w zasadzie przez Zjazd delegatów umożliwi ener
giczniejsze kierownictwo ze strony komendy związkowej, 
umożliwi rozwój dalszy Sokoła po lin ii la t ostatnich 
w szybszem jednak tempie.

Systematyczność, sprężystość i energia w kierow
nictwie z góry, przy możliwie wielkiej samodzielności 
w kształceniu poszczególnych drużyn, karność, chęć do 
rzeczywistej, twórczej pracy w szerokich sferach sokolich 
będą najskuteczniejszym i tego rozwoju czynnikami.

Stanisław Sedlaczek.

Sprawy Związku sokolego.
Przewodnictwo Związku. 59. p o s i e d z e n i e  d. 18. 

listopada. O becni: prezes Fiszer i w ydziałow i: Biega, Czar
nik, Janikow ski, Osiadacz, Panek, W allek, W yrzykow ski.

Dh. prezes odczytał ważniejsze ustępy sprawozda
nia W ydziału Związku za r. 1912/13 mającego się y. zed- 
łożyć Zjazdowi delegatów; przyjęto do wiadomości.

Przyjęto do wiadomości pismo d. D ra W łodzimierza 
Godlewskiego donoszące o rezygnacyi z urzędu w ydzia
łowego Związku, tudzież pismo d. Józefa Schmidta, do
noszące o rezygnacyi z członkostwa komisyi rewizyjnej. 
W miejsce d. Godlewskiego powoła do W ydziału d. prezes 
po myśli s ta tu tu  d. Leona Krobickiego, wybranego na 
zjeździe zastępcą wydziałowego, a w miejsce d. ScLmidta 
ma wybrać zjazd któregoś z druhów na 2 lata.

Sprawozdanie Okręgu V. o wnioskach z jaz iu  de
legatów okręgowych przyjęto do wiadomości, a wnioski 
w ciągnięto do wniosków zgłoszonych na zjazd delegatów 
związkowych.

Prośba sokoła w Knihininie-Górce do zjazdu dele
gatów o odpisanie zaległych w kładek załatwiono z po
wodów zasadniczych we własnym zakresie, zezwalając 
na spłatę w ratach miesięcznych.

Zażalenie sokoła z K . na d. B. z powodu obrazy 
dd. K. i P. oraz ogółu członków sokoła w K., oraz 
skargę d. B. na d. K. z powodu obrazy w ynikłej ze s to 
sunków sokolich uchwalono przedstawić W ydziałowi 
Związku z wnioskiem na przekazanie tych  skarg  związ
kowemu sądowi honorowemu do w ydania orzeczenia.

Zażalenie d. W. w T. z powodu reasum cyi wyboru 
jego na zjazd delegatów związkowych i wyb ru  d. O., 
względnie prośbę o wydanie sokołowi w T. polecenia, 
aby mu w ydał potrzebną legitym acyę na zjazd, załatwiono 
odmownie, z uwagi, że wyboru na delegata :a:e można 
traktow ać na równi z wyborem na urząd soko.i, lecz n a 
leży go uważać tylko za udzielenie pełnomocnictwa, 
które może być cofnięte.

60. p o s i e d z e n i e  d. 2. grudnia. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Krobicki, Osiadacz, 
Panek, W allek, W yrzykowski. Dh. Janikow ski zgłosiwszy 
w dniu 25. listopada urlop —  nieobecny.

Przyjęto do wiadomości doniesienie o odbyciu w d. 
23. listopada nadzw. walnego zgromadzenia tow arzystw a 
sokolego w Czortkowie pod przewodnictwem delegata 
Okręgu YI. i dokonaniu wyboru prezydyum i wydziału 
towarzystw.

Uchwalono zasady regulam inu tymczasowego dla 
.komitetów obywatelskich skautowych, mających potwo
rzyć się dla każdego gniazda z osobna.

1. p o s i e d z e n i e  (po zjeździe delegatów) dnia 9. 
g rudnia. Obecni: prezes F iszer i w ydziałow i: Biega, Czar
nik, Osiadacz, Panek, W allek, W yrzykowski.

Oświadczono się na zapytanie gniazda sokolego 
w Sokalu co do urządzenia strzelnicy.

Do komendy związkowej S. D. S. w miejsce byłego 
wydziałowego d. Godlewskiego powołano d. Panka z upo
ważnieniem zastępowania druha prezesa. Oprócz tego po-



wołano d. Biegę jako referenta. Skład komendy związko
wej : prezes Fiszer, Panek, Wyrzykowski, Biega i druh 
Haller jako instruktor. Skład komendy Sokoła-Macierzy: 
prezes Czarnik, Wyrzykowski (zarazem komendant za
łogi), Nowakowski, zastępca jego dh. Augustak.

Omówiono sprawę kolportarzy pisma wymierzonego 
przeciw sokolstwu,

2. p o s i e d z e n i e  d. 16. grudnia. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Krobicki, Osiadacz, 
Wallek, Wyrzykowski.

Uchwalono wydziałowi sokoła w Czortkowie odpo
wiedzieć przychylnie w sprawie zamierzonego przyjęcia 
dwóch zgłoszonych mieszkańców tamtejszych.

W sprawie Dr. Sz., byłego członka sokoła w S. 
uchwalono uznać swą niekompetencyę do osądzenia wnie
sionej przeciw niemu skargi.

Uchwalono zwołać konferencyę znawców dla omó
wienia systemu i metody ćwiczeń wojskowych w sokolstwie.

Załatwiono sprawę wystąpienia kilku druhów 
z gniazda w D.

Rozważania no temat]/ skautowe.
Wśród czynników, wpływających na pracę w druży

nie skautowej, doniosłe znaczenie posiada d r u ż y n o w y .
Całe życie drużyny, wewnętrzne i zewnętrzne, za

leży od drużynowego. Rodzaj pracy w drużynie; rozkład 
p racy ; przestrzeganie punktualności i sumienności wyko
nania prac — w drużynie i w zastępach; wycieczki i ćwi
czenia ; stosunek do szkoły, społeczeństwa i Sokoła — 
wszystko to zależy od drużynowego.

Wielkie znaczenie posiadają zastępowi, gdy chodzi
0 stan drużyny, ponieważ mają oni więcej możności, niż 
drużynowy, do b e z p o ś r e d n i e g o  w p ł y w a n i a  na  
c z ł o n k ó w  s w y c h  z a s t ę p ó w ;  ale zastępowi mogą 
działać jedynie w granicach, zakreślonych przez druży
nowego. Drużynowy zakreśla pole pracy, mówiąc obra
zowo ; jakość zorania i zasiania zależy w wielkim stopniu 
od zastępowych.

Ale nie tylko dlatego ważna jest rola drużynowego, 
że jest on gospodarzem w drużynie. Jest on czemś więcej 
jeszcze, jest właściwym kierownikiem. W każdej organi- 
zacyi niewojskowej jest kierownik, prezes czy dyrektor, 
zazwyczaj tylko pierwszym między równym i; jest dalej 
skrępowany przepisami i paragrafami. W skautingu, 
drużynowy jest ponad d rużyną; jego wola nie może 
być, gdy jest objawiona w formie rozkazu, niewypełniona, 
bez złamania karności. Jest pozatem drunowy najstar
szym członkiem drużyny; najbardziej doświadczonym
1 najwięcej umiejącym. Gdy uwzględnimy jego władzę 
i urok organizacyi dla dusz młodocianych, pojmiemy, 
jak b e z w z g l ę d n i e  r o z s t r z y g a j ą c ą  o w a r t o ś c i  
d r u ż y n y  jest osoba drużynowego.

Życie potwierdza tylko te rozważania. Drużyny skau
towe powstawały i powstają dotąd tam, gdzie znalazł się 
d r u ż y n o w y ,  mniejsza, czy jest to profesor czy uczeń. 
Drużyny są takie, jakimi są drużynowi. Mamy typy 
drużyn wszelakie. Są drużyny filozofujące, militarne, 
sportowe, gagatkowo- paniczykowate, kapralskie i t. d. 
Na czele ich stoją m ilitaryści, moraliści, sportowcy; 
paniczykowaci »kaprale« z ducha c. k. armii i t. d.

Człowiek staje się tern, co ro b i; szczególniej dzieci. 
Drużyna skautowa spełnia lub nie spełnia swoich obo
wiązków, zależnie od wartości pracy prowadzonej w dru
żynie, praca zaś ta zależy od drużynowego; nawet wów
czas, gdy się nic nie robi, jest winien tylko drużynowy.

Drużynowy jest nietylko duszą d rużyny ; jest on 
i jej głosem nazewnątrz. Jaki jest stosunek rodziców, So
koła, Szkoły do drużyny, o tern rozstrzyga zazwyczaj 
drużynowy. Jego wartość wpływa nietylko na pracę 
w drużynie, wedle której właściwie należy oceniać w ar

tość drużyny, ale bardziej jeszcze pływa na poglądy dyre
ktorów, sokołów, matek — na skauting, które choć nie
właściwe, rozstrzygają o stosunku ich wszystkich do skau
tingu. Umieć być dobrym ambasadorem drużyny u spo
łeczeństwa, to znaczy często umożliwić samo istnienie dru
żyny i usunąć wiele kłód i cierni z pod nóg drużyny.

Mówiąc wszystko powyższe, nie miałem zamiaru 
wyczerpać wszystkich obowiązków drużynowego; chcia
łem, szkicując najważniejsze, podkreślić, jak o d p o w i e 
d z i a l n ą  j e s t  j e g o  r o l a  w d r u ż y n i e .  Bardzo się 
te rozważania przydać powinne ogółowi. Mówię dlatego, 
ponieważ powszechnie dość jednostronnie i płytko poj
muje się obowiązki drużynowych.

Osobą drużynowego, jakim być powinien, zajmę 
się obecnie.

Drużynowy w najkrótszem określeniu, to d o b r y  
s k a u t ,  postawiony na czele innych, równie dobrych 
lub gorszych. Winien to być egzaminowany harcerz, po
siadający wymagane lata, w wysokim stopniu takt w obco
waniu, znajomość organizacyi sokolej i skautowej, zdol
ności do kierowania i t. d. W czasie obecnym o takich 
drużynowych trudno. Takich właściwie nie mamy wcale. 
Będą takimi drużynowymi ci, którzy wyjdą z obecnych 
szeregów skautowych. Obecnie, musi wystarczyć, gdy 
drużynowy, nie będąc nawet osobiście biegłym w skau
towych umiejętnościach, tak dobrze zna się na nich, że 
potrafi ocenić dobrze wartość skauta i pokierować pracą, 
zmierzającą do wyćwiczenia skautowego.

Jako kierownik pracy w drużynie, musi drużynowy 
dobrze znać zakres wszystkich prac w drużynie i uwzglę
dniać wszystkie; nie może się tu kierować osobistemi 
skłonnościami. Mamy do zanotowania pod tym względem 
wiele złego. Drużynowy naprz. o zakresie militarysty, 
sprowadza całą pracę drużyny do pochodów t. zw. ubez
pieczonych; do ataku, tyralierki, musztry i t. d. Inny 
znów, mający upodobania bardziej pokojowe, przesadza 
w moralizatorstwie i zajęciach miecza niewymagających. 
Jakiś lubownik świeżego powietrza, uważa, że nic tak 
drużynie nie szkodzi, jak wycieczka. Wycieczek więc 
nie ma.

To wszystko musi ustać. Drużynowy nie może ka
zać to robić drużynie, co mu jest przyjemne; nie jest 
bożkiem, który decyduje o zakresie pracy drużyny, chyba 
że istotnie niedaleko odbiega od pogańskiego bałwana. Ma 
on instrukcye w każdym podręczniku skautowym (nie li
cząc innych źródeł) co robić, jakie działy uwzględniać, 
i musi tak pokierować pracą w drużynie, aby istotnie 
ze wszystkimi działami zapoznali się skauci.

Cechować musi drużynowego s z e r o k i e  u j ę c i e  
r z e c z y  i umiejętność dobrego wyzyskania czasu, jaki 
pozostaje chłopcom dla skautingu, czyli ż y w o ś ć  i p r a -  
k t y c z n o ś ć  my ś l i .

Drużynowy winien zapoznać się z całą literaturą 
skautową. Wszystkie dzieła, jakie wyszły w tym zakresie, 
winny być przezeń poznane i ocenione p r a k t y c z n i e ,  
t. j. w zastosowaniu do drużyny. Tylko takie praktyczne 
ocenienie dzieł skautowych przyd^a się i im i organizacyi, 
i polskiej literaturze skautowej. Należy tu jednak odrazu 
zastrzedz, że drużyna nie może być uważana za pole dla 
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  e k s p e r y m e n t ó w ,  że cokol
wiek drużynowy podejmuje, musi to mieć na widoku nie 
ciekawość, chęć sprawdzenia dobroci czegoś, lecz istotny 
pożytek drużyny, nawet gdyby stosowany środek jakiś 
należało potem odrzucić.

Pod względami powyższemi wiele u nas jest złego 
Drużynowi nie kwapją się do poznawania dzieł skauto 
wych, gimnastycznych, wojskowych, moralno-wychowa 
wczych i t. d., tak, że skauci więcej częstokroć wiedzą 
od swoich kierowników.

Ale pokierować pracą techniczną drużyny, to jesz
cze, sądzę, drugorzędny obowiązek drużynowego. Większe 
stokroć ma znaczenie pokierować dobrze ż y c i e m  d r  u-



ż y n y . Tutaj drużynowy musi świecić d o b r y m  p r z y 
k ł a d e m .  Nie tylko więc z n a ć  ma prawo skautowe, 
ale je c a ł e m  ż y c i e m  m a  w y k o n y w a ć ,  nawet 
w zakresie powszechnie przez starsze pokolenie za dzien
ny przepis uważanego spełnienia dobrego uczynku. Dru
żynowy ma być wzorem obywatela, jak każdy skaut.

Zatem ma być użytecznym i pomagać innym; 
w miarę swego stanowiska, swych zdolności, doświadcze
nia, wieku. Na słowie drużynowego bezwzględnie można 
polegać. Musi on być punktualny, sumienny i rycerski.

Jeśli drużynowy w zakresie techniki skautingu 
może osobiście nie być biegłym, jeśli tylko znać się musi 
na niej, to w zakresie moralnej strony skautingu, bez 
której nie miałaby wartości najwspanialej opanowana te
chnika skautingu — m u s i  b y ć  b i e g ł y m  i p i e r w 
s z y m .

Drużynowy jest równie bratem każdogo skauta. 
Jest to brat najstarszy, najdoświadczeńszy, z władzą 
w ręku, której słuchać muszą młodzi; brat z pradawnych 
czasów patryarchalnych, gdy starszy rozkazywał w ro
dzinie, a młodzi słuchali bez* szemrania. Braterskość dru
żynowego nie może się wyrazić tak, jak u skautów, 
w formie ty , mówionej mu przez skautów; on, jako 
starszy brat, zwraca się do wszystkiach przez: t y ;  
skauci tytułują go z należnym szacunkiem przez: d r u h u  
d r u ż y n o w y !  Ale p o z a  t ą  f o r m ą  b r  a t e r  s k  o śc i, 
obowiązuje drużynowego b r a t e r s k o ś ć  s t o s u n k u .

Wysnuwa się tutaj sprawa, często poruszana, że 
powaga drużynowego na tem ucierpi, gdyby się zbytnio 
pospolitował 1 zadawał z chłopcami. Ale powagi istotnej 
nie zdobywa się przez nieprzystępność i chłód; zdobywa 
się postrach, którym do czasu można działać, ale na 
którym nic się nie buduje.

Człowiek szerokiej myśli, poważny w postanowie
niu, stały w wysiłkach, dobry, karny, dla siebie suro
wy — taki człowiek, szczególniej, gdy okaże znajomość 
prac skautowych, może być pewny, że chłopcy przepa
dać za nim hędą, a im bardziej zdobędzie ich miłość, 
tem większą powagą będzie otoczony i tem pewniejszym 
być może, że rozkazy jego będą spełniane. Najpotężniej
szym czynnikiem pracy ludzkiej jest miłość.

Drużynowy musi być przykładem dla podkomen
dnych, nie może zatem używać alkoholu ani tytoniu. To 
zasada, od której wyjątków dopuszczać nie wolno.

Wyrozumiałość, pełna sprawiedliwego sądu, winna 
cechować drużynowych; niesprawiedliwy sąd drużyno
wego, to głęboka rana, długo jątrząca się, a często dla 
życia drużyny zabójcza. Nie wolno więc drużynowemu 
pośpiesznie, ani zbyt srogo zasądzić. Nie do rządów bo
wiem jedynie jest powołany, lecz do kierowania i rozwi
jania przedewszyskiem.

Zbrodniczym typem drużynowego nazwałbym tego, 
ktpry załatwiałby o s o b i s t e  r a c h u n k i  ze skautami 
za pomocą skautingu. Gdy się mu ktoś niespodoba, nie 
może się wznieść taki drużynowy ponad małostki, lecz 
ściga z całą małostkowością powierzonego swej opiece 
i miłości skauta. To jest nawskróś rozkładcza praca. 
Trzeba być sprawiedliwym i surowym, ale najpierw dla 
siebie. To pewna, że gdy chłopiec jest niegrzeczny wobec 
drużynowego, to prawie zawsze winien jest drużynowy. 
O tem winno się pamiętać.

*  *
*

To wszystko, co mówiłem o drużynowych męskich 
drużyn, tyczy się i drużynowych drużyn żeńskich. Mają 
one jednak o tyle trudniejsze warunki, że wszelakiego 
rodzaju przesądy społeczne krępują ich pracę. Muszą 
więc bardziej wysoko stać, więcej taktu, więcej zaparcia 
się siebie, więcej usiłowań włożyć w pracę skautową 
żeńską.

Kronika sokola.
P r z y  z lo ta ch  i  w y c ie c zk a c h , fe s ty n a c h  

i  zabaw ach , n a  w ieczo rn ica ch  i  obchodach  
soko lich  — w szę d z ie  i  za w sze  p a m ię ta jm y  
o K o ś c i u s z k o w s k i m  f u n d u s z u  s o k o l im ,  
p rze zn a c zo n y m  n a  p o p ie ra n ie  g n ia z d  k reso 
w ych  i  w ło śc ia ń sk ic h .

B o h o ro d czan y . W  niedzielę dn. 14. grudnia mia
steczko nasze przeżyło tak  miłe i podniosłe chwile, że 
zaprawdę muszą i powinny pozostać na długo niezatarte 
w duszy każdego szczerze i uczciwie myślącego polskiego 
mieszkańca.

Za staraniem Wydziału tutejszego gniazda sokolego, 
zebrał się na wieczór w sali Sokoła dość pokaźny zastęp 
ludzi ze wszystkich warstw tutejszego społeczeństwa, po
cząwszy od w aszego  po polsku myślącego urzędnika, aż 
do rzemieślnika; nie brakło przedstawiciela żadnej war
stwy. Naczelnik tutejszego gniazda druh M. Witwicki, 
na skutek swojej bytności we Lwowie na zjeździe de
legatów Związku Sokolego zdawał sprawozdanie wobec 
całego grona słuchaczy; z tego co widział i słyszał 
w sali Sokoła-Macierzy we Lwowie, w jędrnych podnio
słych i prawdziwie z serca nczciwego Polaka płynących 
słowach,. tak pięknie i szczerze przemówił do słuchaczy, 
że rezultatem tego było, iż uzyskaliśmy 28-miu nowych 
członków z pomiędzy tutejszego mieszczaństwa.

Niechaj zatem to będzie wskazówką dla naszych 
jawnych i skrytych wrogów z tutejszego miasteczka, że 
pomimo ich pokątnych i brudnych wichrzeń, gniazda tu 
tejszego nie zjedzą i nie zgnębią, bo gdy tylko dziesięć 
jednostek będzie tak czuło i pojmowało ideę sokolą, jak 
ją  czuje i pojmuje tutejszy naczelnik Sokoła p. Mateusz 
Sas Witwicki.

„A propos" naszych wrogów, o których już wspom
niałem, ińuszę tu  zaznaczyć z bólem serca, że Ci nie
stety są Polakami i dla jakiejś nędznej prywaty i dla
tego, że „Sokół" tutejszy nie dogadza ich osobistym ce
lom i wygórowanym ambicyom, gdzie tylko mogą, duszą 
g o ; postarano się o to nawet, że wypisało się z gnia
zda kilka jednostek, stojących na takich stanowiskach, 
iż gdyby chcieli, toby mogli rzeczywiście coś zdziałać 
dla społeczeństwa polskiego, lecz do tych ogół tutejszy 
nie ma pretensyi, bo taki „ukaz" przyszedł. Przekonali 
się jednak z niedzielnego nastroju, że tryum f przedwcze
sny i Sokoła tutejszego nie zgniotą, więc „Niechaj żywi 
nie tracą nadziei!"

GruSZÓW. (Śląsk austr.). W i e c z o r e k  k u  c z c i  
ks .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  jaki odbył się tu  
staraniem gniazda naszego był prawdziwem świętem na
szej Polonii. Publiczności zgromadziło się bardzo wi« lo, 
sala p. Szenguta była wypełniona po brzegi.

Odczyt o ks. Józefie wygłosił z wielką swadą dh. 
Petrykiewicz. Deklamacye okolicznościowe, bardzo uda- 
tnie były oddane przez 2 uczennice szkoły wydz. poi. 
Grano „W płonącej Moskwie", a obrazek ten sceniczny 
zrobił na zebranej publiczności bardzo podniosłe wrażenie.

Następnie odbyły się ślicznie, z wielką precyzją 
i sprawnością wykonane ćwiczenia wolne sokoła, dorostu 
sokolego i piramidy. Te ostatnie wysunęły się sprawno
ścią wykonania wprost na czoło programu. Ćwiczeniami 
kierował zastępca naczelnika dh. Boroń.

W przygotowaniu do wieczorku, który wypadł wspa
niale włożono bardzo wiele pracy — sukces jednakowoż 
materyalny jak i moralny był bardzo wielki. W  toku 
przygotowania do wieczorku styczniowego. tv.
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Czy alkohol wzmaga siły  i sprawność? (zestaw ił J. Gro-
d y ń s k i ) ......................................................................................  0'30

D rążek, systematyczne zestawienie ćwiczeń (E. Cenar),
II. W ydanie .......................................................................... 1'—

Dodatek fachowy do „Przewód. gim n.“ r. 1906, 1907 1908,
1905, 1909, 1910 i  1911 „rocznik11 po . .  ................. 2—

G ry i  zabawy ruchowe różnych narodów (z illustr.) (E.
Cenar), wydanie II. p o p r a w n e .........................................  2 —

Instrukcya do organizow ania S t a ł y c h  D r u ż y n  So
k o l i c h  wydanie II. — Zam aw iać najm niej 10 egzem
plarzy. — Cena egzem pl........................................................  0-10

K arabin  . ,M uilicher“  z tablicą (J. Lewakowski) . . . 0 30
Koń wsze.z (z łękami). (A. Ham burger). Ćwiczenia na

koniu wzdłuż, na stole i koźle. Lekcye prakt. I. Wyd. . D50
K rótki zarys szerm ierki na szable (Zytny J.) (syst. włoski) 1 —
Lekka atletyka (Kapałka E.) (przepisy trainingu) . . . .  0-30
Mapy w  skali 1—75.000, w szystkich miejscowości w  Ga- 

licyi. Cena egzempl. 50 hal., z przesyłką pocztową . 0'60
N auka pływ ania (B. W y d lą k a ) .............................................  1 —
P am iętn ik  IV. Zlotu 1903 broszurowany ..................... 3 —
P am iętn ik  V. Zlotu 1910 oprawiony 7-50 broszurowany Sz
p i lk a  koszykowa (Basket Ball) (W. Swiątkiewicz) . . . 010
P lany  wzorou yoh sokolni 4 egz. (przekrój poziomy budynku) 5 — 
Pocztówki sokole ku uczczeniu rocznicy pow stania 

1863—1913 cykl czteroobrazowy. mogący być rozdzie
lonym n a  pojedyńcze kartk i, 100 sztuk poczwórnych 30—
Dla Tow. sokolich i drużyn skautow ych przy odbiorze

100poczwórnych 25% opustu. Pojedyńcze 4 k a rk i . 0-30
Podręcznik dla pieszych patrolów  wywiadowczych z t a 

blicą planów .......................................................................... 0'50
Poręcze. Lekcye praktyczne (Durski A.) II. wydanie . . 1-50
Poszczególne regulam ina i przepisy do Zbioru u staw  po 0*10
Regulamin m usztry piechoty. Zeszyt 2. M usztra jednostki

i zastępu, z i l l u s t r a c j a m i .................................................  0-50
Roczniki „Przewodnika gimnastycznego*1 r. 1884—1912 po 2—
Sam arytanin w  nagłych  w ypadkach przed przybyciem  

lekarza, podręcznik do uży tku  polskich gim nast. Tow. 
sokolich, oddziałów sam ary tańsk ich  i drużyn skauto
wych, objętości 6 arkuszy druku, z 100 illustracyam i 
w tekście, w opraw ie pergamoidowej (do zm ywania). 1*50

S kaut rocznik I. broszurow any .........................................  4—
„ „ II. opraw ny . . . . .  .............................  5—

S ta tu t wzorowy dla Towarzystw związkowych . . . .  0*10
System Linga w zarysie (W. Sikorski) podręcznik dla 

prowadzących ćwiczenia gim nastyczne, zaw ierający :
1. ćwiczenia przygotowawcze, II. ćwiczenia właściwe,
III . program y lekcyjne — z 300 illustracyam i w tekś
cie. — Cena egzempl. oprawnego 3 K. 60 h., z przesyłką 
p o c z to w ą ..................................................................................  3.80

— Program y lekcyjne dla młodzieży i mężczyzu od 18
do 50 la t. (W. Sikorski). Cena egzempl...........................  1—

W oltyże na koniu wszerz (Durski A.) .............................  0 50
W skazówki dla nauczycieli szkół ludowych do egzam inu

kwalifikacyjnego (E Cer-ar).................................................  0*50
W zory druków dla S. I) S. 1. .Rodowody 100 egzempl. 1—

2. Legitym acye 100 egzem pl................................................  31—
3. W ykaz członków czynnych I. stopnia 10 arkuszy . 0 50
4. W ykaz ewidencyjny czł. w służbie nieczynnej I. stop.

10 a r k u s z y .......................................................................... 0*50
5. W ykez ewidenc. osób zgłaszających się do jak ie j

kolwiek służby II. stopnia, 10 ark ............................... 0 50
6. Książeczki dla zastępowych na cały  rok, opr. 2 egz. 1—

W zory igrzysk i  piram id 95 tabl. (A. H am burger). Ze- Koroa
szyt I. i II. p o ......................................................................  1'—

Zakres m ateryału  ćwiczeb. dla dorostu sokolego (A. Durski) 0*20 
Zarys systemów i metod gimnastycznych i ich rozwój 

od najdawniejszych do najnowszych czasów (E. Cenar) 0*50 
Zarys organizacyi polskich gim nast. Tow. sokolich. (Dr.

X. Fiszer). W ydanie II. popr. i z w ię k sz o n e ................. 1—
Zarzuty A. Mossa w świetle fachowców (E. Cenar) . . 1 —
Zasady w alki (T. D ąbrow ski i M. Buczkowski)............... 1—
Zbiór ustaw  sokolich, wydanie I I .........................................  2—

N u t y .
K w artety męskie do śpiewu (a Capella): Albośmy to jacy 

tacy , M atuśm oja matuś, Marzenie, Pieśń wojenna, Straż 
nad Wisłą, Poionez weselny, Tajemnica, Witaj Kasiu
moja i Podkóweczki dajcie ognia komplet ................  2-—

Muzyka do ćwiczeń wspólnych wolnych na Zlot 1912 
w Pradze i na Z lot 1913 doraźny (Siciński) po . . . 0*50

Muzyka do ćwicz, lancami IV. Zl. 1903 (Urbanek E .)na for
tep ian  30 hal. i na ork iestrę  dętą (P arty tu ra) . . . .  1'—

Muzyka do ćwiczeń maczugami IV. Zl. 1903 r. (Urba
nek E.) na f o r te p ia n .............................................................  0 50

Muzyka do ćwiczeń wolnych IV. Zlotu 1903 (Barański F.)
na fo r te p ia n .............................................................................. 0'50

..N a falach D unaju“ . (Ivanowici). W alc do ćwiczeń m a
czugami (1894) na f o r t e p i a n .............................................  0 30

Nuty do ćwiczeń wolnych, lanc i maczug na na V. Zlot
(Grunwaldzki) 1910 (Urbanek E.) p o .................................  0'50

„Pochód Sokołów“  (Czerwiński i Zistler). Marsz (1892)
na f o r te p ia n .............................................................................   0*50

Zbiór utworów muzycznych na V. Z lot (Grunwaldzki)
1910, (Urbanek E.) zeszyt I. na lepszym papierze po
3 kor., na zwykłym p a p ie r z e .............................................  2—
Zeszyt II. do ćwiczeń przyborami (karabiny, kosa, ciu

pagi, wywijadło) na lepszym papierze po 3 kor., na
zwykłym papierze p o .....................................................  1'—

„Z lot polskich Sokołów“  (Barański F.). Marsz 1892 i  1894 
do lasek na fortepian p o ............................   0-30

R ó ż n e .
„Czuwaj“  afisz Styki, fo rm at 80x110 nadający się do

opraw y po ..............................................................................  —
Dyplomy ozdobnie wykonane z hasłam i sokolemi i emble

matami, w czterech kolorach, w formacie 55X38 cm, do 
wdrukowania lub w pisania tekstu, nadające się na dy
plomy honorowe, zawodnicze po , .................................

K atty  legitymacyjne dla członk. Tow. sokolich 100 szt.
Koresp. sokole szabla Żółkiewskiego 100 szt......................
Korespondentki na V. Zlot (Grunwaldzki) 1910. 100 szt.

(trójbarwne) ICO sz t............................. ....................................
(4-ro kolor, złoc.) 100 sz t......................................................
ćwiczenia 100 sz t.....................................................................

Korespond. sokole 100 szt. (w 16 odm.) j (doohód przezna. 
Nalepki lllum inacyjne ,,Czołem‘‘100 szt. I 1 J  fund. 
Nalepki (marki) do telegr. 100 szt.*) im .T. Kościuszki) 
Telegramy sokole 100 sztuk*) . . . J

0*50
2—
4—
3—
8—

IQ
S ' -

2—
2—
2—

10—

*) od nalepek i  telegramów dla Tow. sokolich 50% opustu.

W k o m is ie :
Czterdziestolecie Sokoła M acierzy .........................................  1*20
Gim nastyka szkolna i  gry (Cenar E.) (Metoda szwedzka)

z ilustracyam i i t a b l i c a m i .................................................  4-—
Gim nastyka w obrazach (12 tabl. kor. 4.) każda tablica . 0-40
Gry p iłką  (z rycinam i) (E. C e n a r ) ................................. • 1—
Harce młodzieży polskiej (M Schreiber i Dr. E. P ia 

secki) z illustracyam i. ćena egzempl. opyaw. 1*20 K.
z przesyłką p o c z t o w ą .........................................................  1'50

Kalendarz sokoli rocznik I. 1909, rocznik II. 1910 po . . 1’—
Korespondentki Sokoła-Macierzy 100 sztuk (trójbarwne) 6—

„ (plakieta dla Ameryki) 100 sztuk . . . .  3-—
Księga parni ątkowa ku uczczeniu 25 roezn. Sokoła-Macierzy 2* —
Podręcznik ćwiczeń prostych „Lekka atletyka11 (Kłoś C.)

o p ra w n y ...................................................................................... 3*60
Przegląd  gimnastyczny roczniki 1899, 1900, 1901 brosz. . 3*60
Regulamin służby polowej Cz. I I ............................................ 1'20

„ ćwiczeń k o s ą .........................................................  0*40
Roczniki sokole (W allek A.) z la t 1897, 1898 i 1899 . . 1*—
Trzydziestolecie S o k o ła-M ac ie rzy .........................................  060
„V ade mecum“  skauta, (Z. W yrobek). w ydanie II. po

tró jn ie rozszerzone .................................................................  1‘20
Zlot sokoli 1892 .......................................................................... 2—

P rzesy łka  tylko za  gotówkę lub za pobraniem  pocztowem.

Odpowiedzialny redak to r : STANISŁAW BIEGA. N akładem  Związku polskich gim nastycznych Tow. sokolich.
Z I. Związkowej d rukarn i we Lwowie, ul. Lindego 4. P ap ie r z fabryki czerlańskiej.


